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Co mówi wybitny działacz akademicki?
Niepokoje na wyższych uczelniach

2ydzi nie przychodzą na wyKłady
O sta tn ie  w yp ad k i na w y żs z j cli 

ucseln iacfa w  P o ls c e  o ra z  p od n ie ­
cen ie . k tórem u  u le g ła  m ło d z ie ż  
akadem icka każą  szukać p r z ' czyn 
tego atanu rzeczy  A b y  dać n a le ­
ży te  o ś w ie t le n u  te j ip raw y, zw ró  
c iliśm y  s ię  do k ilku  czo łow ych  
d f a ł i c z ó w  m ło d z ie ży  akadem ic­
k ie j, p rosząc o w y ja śn ien ia .

— • Co, zdan iem  Pan a , s ta ro w i 
pu nk i zap a ln y , doprow  ad za ją cy  
do co ra z  c zę ś c ie j p ow ta rza ją cy^ h  
się za jś ć  n a  u cze ln ia ch , w yw ołti 
•ących tak  n iepożądan e p rz e rw y  
w  s tu d ja ch ?

O  c o  W A L C Z Y  M Ł O D Z IE Ż

—  M y  —  m ów i jed en  z  działa- 
czów  6am orom ocow ych  —  ch ce­
m y s ię  uczyć, ch cem y  p racow ać . 
N ie  m am y czasu do tra c en ia  D z ia  
lam y  w  tym  k ierunku , pom agam y 
w  m ia rę  Sił p rz e z  k o ła  naukow e i 
o r g a n iza c je  sam opom ocow e n ieza  
m ożnym  kolebom  w a lc zy m y  c u- 
do# tęrm iem e w y żs zy ch  szkól w

P o ls ce  zd o ln e j m ło d z ie ży  ro b o tn i­
cze j i ch łop sk ie j, o p ow strzym a n ie  
n iep ok o ją cego  za lew u  w yższych  
u cze ln i p rzez  zam ożną m łod z ie ż  
żydow ską W y b ie ra m y  fo rm y  dzia  
lan ia  m o ż liw ie  n a jła go d n ie jsza , 
fo rm y  lega ln e . M asy  akadem ick ie  
są jed n a k  ro zgo rączk ow a n e , p ieza  
d ow o lon e, oburzone. W p ra w d z ie  
częsŁo m ow i się , że  kurs p o lic y jn y  
w stosunku do m ło d z ie ży  aikac!*’ 
m ick ie , skoń czy ł się, n iem a je d ­
nak zaan ych  dow otiow , ze tak  Jeń  
w is toc ie , a słuszne żąd an ia  m ło- 
d z ie fy  za ła tw ia n e  są p o łow iczn ie . 
W y s ta rc zy  w sp om n ieć  sp ra w *  o- 
p łat.

D W O IS T O S c  W Y S T Ą P IE Ń

—  Z  je d n e j s tron y  d z iw n a  n ie ­
chęć zro zu m ien ia  dążeń  i p o trzeb  
m łod z ie ży , z  d ru g ie j,  a w a n tu rn i­
cze, p ro w ok a cy jn e  w ys tą p ien ia  e- 
lem en tów  an typ o lsk ich , p ow odu ­
ją  os tre  za ta rg i i czynno w y s tą ­
p ien ia  m łod z ieży . T em  s ie  tłum a-

w a lk a  o p a ra g ra f a r y js k i
w  Zrzeszeniu Aplikantów  Adwokackicn

W  tych  dn iach  odby ło  s ię w a l­
ne zeb ra n ie  Z rze s ze n ia  A p lik a n ­
tów  A d w o k a ck ich  w  W a rs za w ie . 
Z eb ran ie  to zw o łan e  jako  sp ra ­
w ozd aw cze  m ia ło  sen sa cy jn y  
p rz eb ie g  w y k ra c za ją c y  p oza  ra ­
m y, w  ja k ic h  norm aln e zeb ra n ia  
sp ra w ozd a w czo  zw yk ły  s ię  zam y­
kać.

G dy bow iem , r o  w ycze rp a n iu  
Z agadn ień  b ieżących , r.a p o rzą d ­
ku ob rad  zn a ia z ł s ię  punkt d o ty ­
c zą cy  zm rnn statu tu , za rza d  w y ­
s tą p ił z  n iep raw d op od obn ym  zda 
w a ło b y  s ię  w n iosk iem  o sk reś le ­
n ie ze  r ta tu tu  k lau zu li w yzn a n io  
w e j. s t a r o w ’ a ce j, iż  człon k iem  
o rg a n iz a c ji m ogą  być  w y łą c zn ic  
a p lik a n c i w y m a n ia  ch rzęśc ijtu l­
sk iego

D la  śc is ło śc i na leży  dodać, 12 
ten  b e zp rzyk ła d n y  w  sw e j a ro ­
g a n c ji w n iosek  p rzed ło żon y  zo 
s ta ł W a ln em u  Z grom ad zen iu  j e ­
d yn ie  p rzez  część  zarządu  z pp. 
Jod łow sk im , W erth c im em , K o ry t -  
Kowskim  i G a jew sk im  na czele. 
R ze c r  p ro s ta  iż  n ies łych an e  w y ­
s tąp ien ie  zarządu  spotka ło  s ię  z 
n a leży tą  o d p ra w ą  ze s tron t ' ogó

łu obecnych  i w n iosek  ten  p rz y ­
t ła c za ją cą  w ięk szośc ią  g ło só w  zo 
sta ł od rzu con y , w obec  c zego  
sk om prom .iow a n y  za rzą a  zm u­
szon y b y ł do z ło żen ia  sw ych  man 
d a tćw  do d ysp o zyc ji W a ln e g o  
Z g rom ad zen ia , k tó re  d y łn ie ję  n ie  
fo r tu n n y ch  w n iosk od a w ców  przy­
ję ło , w y b ie ra ją c  n o w y  za rzą d  w 
sk ładz ie  n a stęp u ją cym , p rezes—  
apl. adw'. J e r z y  B ie la w sk i, w ic e ­
p rezes i : Z iem is ła w  Z ien k iew ic z  
i J e rzy  de V ir io m , s ek re ta rz  —  
H a lin a  M łod z ian ow sk a , skarbn ik  
—  R om an  D an iec , k ie ro w n ik  ko­
m is ji nau kow ej —  J e rz y  J aw o r- 
czykow sk i. r e fe r a t  w sp ó łp ra cy  z 
P a tron a tem  —  Jadu ig a  N o w ick a  
r e fe r a t  sam opom ocy —  T a c ja n a  
G ołubow ska, r e fe r a t  p ia s o w y  —  
T a d eu sz  M yś liń sk i, k om is ja  tow a  
rżysk a  T a d eu sz  P iek a rsk i.

P r z e b ie g  op isan ego  zeb ra n ia  
uznać na leży  za je s zc ze  jed en  do 
w ód p rz y b ie ra n ia  na s ile  tenden- 
c y j i w p ły w ó w  n a rodow ych  
w śród  m łodych  p raw n ik ów  w  ś lo  
l ic /  i za now ą k om p rom ita c ję  
zw oi. un ików  zażyu zan ia  adw eka  
tu ry  p o lsk ie j.

0 zniesienie ra^cjch dyscroporcyj
w bbosazeRidch urzędników państwowych

W  S tow a rzyszen iu  U rzędn ików  
P a iis rw ow ycn  są  obecn ie  o p ra co ­
w yw a n e  m a te r ja ly , w  celu  złożu 
M i  r zą d o w i m em orja lu i u zasad 
n ia ją c t f fc  k on ieczn ość  r t f e r m y  u 
» la w y  u p o * ia łen :ow tj, ob o w ią zu ją  
u tj c ć  1 lu te g o  i ii2i r. U staw a  ta 
w p ro w a d z iła  o g rom n e  zróżn iczko  
tfaJ lie W p łacach  u rzęd n ik ów  pań 
s tw o w ych  tak , że  stosunek n aj n iż 
sze j g ru p y  u p osażen iow e j do nnj 
W y is s e j w r a ż a  * ię  p ro p o rc ją

1 :oo ( i on zł. i n.ooo zł. m ies ię c z ­
n ic ).

ITń cbW n icy  pttńStn ow i tw ie r ­
dzą, że n a w et w  ram ach  dotych  
cza sow ego  budżetu  u posażen iow e  
go, m ożna by łoby  p o lep szyć  byt 
u rzęd n ik ów  n a jn iższych  grup
p rzez  c zęśc io w ą  red u k c ję  upOi.it- 
żeń gó rn ych  g ru p  i p odw yżkę 
g ru p  n iższych  oraz, p tz e z  skaso­
w a n ie  dodatków  fu n k cy jn ych .

Gdzie h  ulokowane fundusze
Zakładu UCcio sczei Spoieczr.ycn

Ł ą czn e  lo k a ty  Zak ładu  U beż 
p ieczeń  S po łeczn ych  W końcu 
L935 r  w-fUdaiły 70B, 58(5. 883 zł., 
w  tem  lo k a ty  w  pap ierach  w a rto - 
JcJoWł-ćh SCO, 765, 778 zł., lok a ty  
gotow lan  t  V  bankach  p ań s tw o­
w ych , K  K . P  i innych  in s ty tu ­
c ja ch  k red y to w ych  o  churak-t-rso 
pub liczno - p ra w n ym  159, 715, 5(53 
sj., w  n ieruchom ościach  1-.V2. 207, 
241 z ł -  w  pożyczw *ch  h ip o tecz ­

nych 80, 984, 80 *1.. W innych po­
życzkach  25.909, 430 zł.

F u n au *zo  um iesztsune w  U ch  
lok  Artach Służą na za iiezn ieczen ie  
w y p ła ty  phżyaułj ch ren t trrtlęd iy  
in. loka ty  em ery ta ln ego  Ubezp ie­
c zen ia  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych  
w ynosaą 518,000,000 zh. e m e r jta l-  
negó u bezp ieczen ia  robotn .ków  
97,500 ty s ię c y  zl., u bezp ieczen ia  
ud wpftdkóW  79.000,000 7,1.).

3 2  h a rc e rz y
ieozie  do Am eryki

N a  żap fośźa ft la  h a m erŁ tf.ń  I ha rcersk ich , z d ru g ie j n a w lą zen ie  
ź fa ią ź lt ii N a roH ow ćgó  IM ik iŚ g o  JI b U s a e g p  kontaktu  i zapoznan i' 

2noi.zćn*a P o lsk o  - R zyn iśkó- J g p^sn-ą a m eryk ań sk ie j o rga n i-
Kilolickiego w  S ldh ae łi Z jy flń o  
użonych — K o W iśa r ja t  Z a  rrr- 
nU *ł»tf Z w ią zk u  Ila r ta rs .iw a  P o l­
sk iego  d rg n n iiu je  w  dn ilich  ud 
la -g o  c ze rw ca  ijo 30 w rz ta łiiu  b. r. 
w ie lką  WYc.IećiźRę IHMFUttSFóW’ 
dó A m a r y r  W y c ie c zk a  lic zy ć  b i 
5 li4  2 ?  b «5 tjy  W U-fii 7 i-hStnik* 
ta rów . Culum w y p ra w ; je s t  z  JfciL 

s tron y  ra w  lż y ła  pelskifcj m U - 
d żW t?  Vr A ffie rrc e , k tóra  co roku 
iffscęgdża k n j  o je ży s ty  sp ęd ts ją a  
tu ć fa s  na w id o c z k a c h  i ku rDach

ra c ji „B o y  Soouta od  A n ir r ie a " ,  
Łtói*a skupia około m iljw no skau­
tó w  w U. S. A .

rć żM -fn io y  w jA io c żk i p rzęsz io  
ń iles ilić  spędŁą fia PóżHj’c.h 8Bt5- 
żnrh i kurs.rićfi, tx naślęlT iii? b!l- 
wie(lV,i> '■ ijń iękśze Skufwśłta Pó- 
h »k*iv  w  C liicu jó . 5'iilw<iuk'3, DtS 
tróM T o led o , O lcytland . B u ffK iS , 
P i l is b m g u , W a sh in g ton ie , Ba:-

Um ore fi ia d c lf.y l i 7 'owyrn >'"  

ku.

czy d w o is to ść  w y s tą p ie ń : p rzec iw  
obecnem u n ystem ow i w sp ó łp racy  
z  m łod z ie żą  i stosunkom  u cze ln ia ­
nym , i p rzec iw  żydom  j kom unie, 
-zbratanej z  soc ja lis tam i, C zw a r t­
kow e w y s tą p ien ia  m ło d z ie ży  um  
w e rsy te ck ie j, m a n ife s tu ją c e j p rze  
u w  n iep op u la rn ym  osobom , k tóre  
m ia ły  p rz e ją ć  b e rło  rek to rsk ie  —  
to p rzyk ład ow a  rea k c ja  p ie rw s ze ­
go  typu , w yd a rzen ia , k tó re  dopro­
w a d z iły  do zan ikn ięc ia  P o l it e r lm i 
ki W a rs za w sk ie j —  to typ  d ru gi,

P R O W O K A C J E  Ż Y D Ó W

— P y ta ł s ię  Pan  o za jś c ia  p rz e ­
c iw  ży d o m 1. O tó ż  w y ja śn ię . W  te j 
c h w ili P o lite c h n ik a  je s t  zam k n ię ­
ta. na in n ych  u cze ln ia ch  ży d ó w  
niem a, M ie d z iw ię  s ię  ich  m eobec  
ności, po n lebyw atem  zach ow an iu  
s ię żyd ów  v  dm u i w  przCaJzieri 
!-g o  m a ja . O n i ro z rzu ca li u lo tk i o 
treśc i p o n iża ją c e j P o lsk ę  i a rm ję , 
cn i ro zd a w a li k om u n is tyczn ą  b ibo  
łę  a g ita c y jn ą . O b ra za  honoru  P o l  
Ski i żo łn ie rza  po lsk iego  je s t  na 
szą  osob is tą  i b ezp ośred n ią  ob ra ­
zą. Ma n ią  za ś  bedztem y zaw sze  
r ea g o w a li c zyn n ie  i s iłą .

—  S p row a d zen ie  na w yższa  u- 
cze ln ie  (P o l ite c h n ik a  —  U n iw e r ­
s y te t )  b o jów ek , złożon ych  z m ę­
tó w  żydow sk ich , m usia ło  d op ro­
w a d z ić  ao os try ch  za jść . W yp ęd zo  
nc i p ob ite  B o jów k i (n u  w yższych  
u cze ln ia ch '), d a le j ..p racu ją11 na 
m ieśc ie . C ią g ło  stu denc i p o lscy  
m .padan i są na u licach , p rzyczem  
c iosy  zadaw an e  są z ty łu , g łó w n ie  
w  g to u ? .

W ybory
na w yższych uczelniach
W  p ie rw szy ch  dn iam i c ze rw ca  

odbędą s ię  pos ied zen ia  rad  w y ­
d z ia łow ych  im  w szys tk ich  w y ż ­
szych  u cze ln iach  d la  w yboru  no­
w ych  d z iek an ów  na rok  akade­
m ick i J 986/37.

L Q W ł C ‘i ^
W dniu 24 maja r. b. uroczystem 

nabożeństwem w staraj Kolegiacie, 
Łowicz rozpoczyna szereg obchodów 
związanych z StM-icciem swego istnie 
nia. Inauguracja obchodu odbędzie 
się na głównym rynku rr,iacta, pe* 
i zem nasiąbi otwarcie wystaw. 
W ii ród wiciu imprez widowisko ludo­
wi zobrazuje ..Łowickie w pieśni, 
muzyce i tańcu -, przy udziale kapeli 
ksieżackicj.

W dniu tym odbędzie się wic -i 
zjazd wszystkich towiczan z caln 
Polski, . wiązanych kiedykolwiek z. 
Zii nuą Łowicką.

StygmaCyczka
w  k la szto rze

LM Ó W , 8.5. I  k ra im k a  stygm a- 
ty czk a  N a ś c ia  W o lószyn , po  3-ty 
god n io w ym  pobyc ie  w  M łyn ach  u 
g reck o -k n to liek iego  p aroch a  ks. 
W e ły czh i, p o w ró c iła  do L w o w a  i 
O sied liła  ś ię  w  k I.V ż to rze  £S . Ba- 
zy lju n ek . ib tygn iaty N a śc i, k tórć  
w  czas ie  św ią t w ie lk an ocn ych  
W ystęp ow a ły  s iln ie , Obećnię p rze ­
szły  w  stan zask lep ien ia .

T is y  m org i grun tu , k tó re  rada 
gm in n a  w  M łyn ach  o f ia r o w a ła  
N a śc i, p rz ezn a czy ła  on a  pod bu­
dow ę ce rk w i lub k laszto ru  g rec  
ko-ka to lick iego .

Podrożenie Hreoytów
na budow nictw o  

robotnicze
W obec tego , że  op rocen tow an ie  

k red y tów , zą h tó te  T o w a rzy s tw o  
O s ied li R ob o tn ic zych  bu du je  o- 
s ied le  n l  K ó lć  W W fifS S ttr ie  zo­
s ta ło  podńyższfón e z 1 dó £ proc., 
n a leży  p rżew id w  ,a'ć, l i  p ie rw o t­
na, k a lk u la c ja  czynszu  w  tem  o- 
s icd lu  u lć g n ie  zm ian ie  i że  koszt

S o c ja lis ty c zn y  „R o b o tn ik "  w y ­
s tą p i! z a p o lo g ja  żyd ow sk ich  tr a ­
g a rzy , n -p a s tu ją cych  mlodż-Jeż 
polską. M u szę  zazn aczyć , że tak ie  
w ys tą p ien ia  n ie  p op ra w ią  s y tu a ­
c j i  żydów ’ na u cze ln iach  N ie  w ie ­
r zym y  „R o b o tn ik o w i" ,  że  te ch ło ­
py z  een iick iem i nosam i, z kędzie  
tra k tu jo m y  na serjc  
r za w ą  cza rn ą  łub ru dą czupryn ą, 
n a pa da ją ce  po k ilku  na je d n e g o  i 
w a lą ce  łom em  w  g ło w ę  s tu den ta  
p o lsk iego  —  że to  są... rob o tn icy  
polscy. G roźb y  u życia  te roru  
p rzez  skom un łzow ane bo jów K i,

N IE B E Z P IE C Z N A  S Y T U A C J A

—  W yszed łem  tu poza  te ren  u- 
cze ln i, m u s ^ łe m  to  z ro b ić  d la  p e ł 
n ie js z e g o  ośw ieM en ia  sy tu a c ji. 
M o gę  ty lk o  p o w ied z ie ć , i e  p rzy  
d z is ie jszym  s tan ie  p oa n ie esn ia  
m ło d z ie ży  ak ad em ick ie j kużde n ie 
o s tro żn e  p osu n ięc ie  m oże w y w o ­
łać w yp ad k i, k tó ry ch  za rcszelką 
cenę na leża łoby ' un iknąć. ( a r ) .

Przegląd prasy
M IN I  >3 A  L d lL j  > 1 U N IS T O  W  

F R A N C U S K IC H

„ K u r je r  W a rs za w s k i"  p rzy ta cza  
w  Koresponaen c ji z P a ry ża  o p in ­
je  sekretarza  p a r t j i  k om u n is tycz­
nej, T h o re za  i j e j  s z e fa  propa 
pandy, D u closa  n a  tem at p ro g ra ­
mu p a r t ji na n a jb liż s zą  p rz y ­
szłość :

lfJuż w  pierwszych dniach czerwca 
Thure zaproponuje izbie uchwalenie 
specjalnego podaticu prele.em ent na 
w ielk ie fortuny Zdaniem jego  przed 
kilku la ty  Kodobny środek zalecał 
dam Leuis Marin L a rtja  k imunisty cz. 
na jest za program em  wielkich robót 
publicznych, za 4C-godzmnym tygod ­
niem precy ber tmniej. zaaiia płac i 
zarobków, ta  skł  owaniem nleuemo- 
Kratycznych dekretów oszorędnoócio- 
wych, za rozwiązaniem  lig  fa srystąw- 
rkicn na mocy prav>* uchwalonego w  
grudniu roku ubiegłego cry ii za rxą. 
dr w  Sarraut. W zam ian partja  komu­
nistyczna jest przeciwko udzmiow: w  
rzędzie, przeciwko dewaluacji franka 
i w szelk iej amputacji je g o  obeentj 
wartości Jest ona za rew alor /zacją 
cen produktów rolnych, za polityką 
n  sr-idczości francuskie; itd

W  pi.lityce zagranicznej: bezpie-
czeństwc zbiorowe w  ramach L ig i 
narodów, pakty wzajem nej pomory 
otwarto dla wszystkich stosownie do 
potrzeby paki u iianousko - sowie­
ckiego JBbsj wyraźn ie wypowiedział

Eirrigracia ko łon iiacyjn^
Z Pilski do krajów zemmkiih
Now e o a ^ s tw o w e orzedsięb lo rstw o  osadnicze

U tw orzon e  zoota ło  w  W a rs z a ­
w ie  pod  n a zw ą  „M ięd zyn a ro d o w e  
T o w a rzy s tw o  O sad n icze  S. A  “  
p ań s tw ow e  p rzed s ięb io rs tw o , ma 
ią c e  o r g a n izo w a ć  i k ie ro w a ć  e- 
m ig r a c je  k o io n iza c y jn ą  z P o lsk i 
do k ra jó w  zam orsk ich .

A k c jo n a r iu s za m i p rz ed s ięb io r ­
s tw a  eą P a ń s tw o w y  Bank R o ln y , 
P . K . Ó i B. G. K . P re zesem  ra ­
dy n a d zo rcze j „M ię d z y n a ro d o w e ­
go  T o w . O sa d n ic zego ’* zo sta ł 
podpułk. S tam irow sk i, b ędący  
rów n ocześn ie  w icep re zesem  P a ń ­
s tw o w ego  Banku R o ln ego . W ic e ­
p rezesem  ra d y  p rzed s ięb io rs tw a  
osad n iczego  je s t  m jr. L ep eck i. 

D y rek to r*m  za rzą d za ją cym  m ia ­

n ow an y  zosta ł m jr . W aS u n g  T a ­
deusz. k tó ry  p r i t d  p ew n ym  c za ­
sem  z  posady  w  P .  K . O. p rze ­
szed ł do c e n tra li M  S. Z. do służ 
by k on su la rn e j. Z as tęp cą  d yrek ­
to ra  m ia n o w a n y  zo s ta ł kpt. K o p ­
czyńsk i.

„M ię d z y n a ro d o w e  T o w . Osad- 
n ic ze “  u rządza  sw o je  b iu ra  w  
gm achu  P a ń s tw o w eg o  Banku 
R o ln ego . Jak  s łych ać now e 
p rzed s ięb io rs tw o  p ań s tw ow e  w y ­
zyskać m a m o ż liw o śc i k ie ro w a ­
n ia o sa a m czc j e m ig ra c ji ro ln e j z 

P o lsk i p rzed ew szys tk iem  do k ra ­
jó w  A m er/ k i p o łu d n io w e j. M ów i 
s ię  o n ow ych  teren ach  ko lon iza- 
c y jn y ch  w  B ra z y lj i  i P eru .

I z r o ź - i c i a  s f r a { H u
100.333 robotników N M anyc fa

w <a  L w o w i e

'L W Ó W , 8. 5. P rz ed  k ilku  d n ia ­
mi, ja k  d on c «iliśm y , za w a rta  zo- 
S tała za  p ośred n ic tw em  izby  in 
żym iersk ie j um ow a pom iędzy  
p rzed s ta w ic ie la m i p racodaw ców  
i d e lega ta m i rob o tn ik ów  budo- 
y.daiiych, w  sp raw ie  cennika, 
p rzyczem  rob o tn icy  za s trze g li, że 
um ow ę m uszą je s zc ze  za tw ie r ­
d z ić  zw ią zk i za w od ow e  rob o tn i­
ków  bu dow lan ych . O becn ie  sp ia - 
w a  p r z y ję ła  n ieo czek iw a n y  obrót.

Z w ią zk i w  lic zb ie  ok. ló -c iu , 
w ysu n ę ły  żądan ie  za w a rc ia  um o­
w y  zb io ro w e j z u w szys tk im !
Z w ią zk am i z tem  że o i le  n ie  bę­
dą  u w zg lęd n io n e  p os tu la ty  k tóre  
g ok o lw iek  zc Z w ią zk ów , rob o tn i­

cy  pozos ta łych  b ra n ż riie p rzy ­
s tąp ią  do p racy . W  łączn ości 
z  żąd an iam i rob o tn ik ów  odbyć 
s ię  m a k o n fe ren c ja  z  udziałem  
in sp ek tora  p ra cy  P ła w sk ieg o . •

P ra co d a w c y  s te ją  na s ta n ow i­
sku, że  um ow a pow in na być  z a ­
w a r ta  z każdym  Z w  zaw ód , od ­
d z ie ln ie  D e le ga c i robotników* za ­
p o w ied z ie li s tra jk  w ra z is  n ieu ­
w zg lę d n ie n ia  icn  eąaań . S tra jk  
o b ją ć  ma około 100.000 rob o tn i­
ków  budow lanych , m ia n o w ic ie  
e e y la r z j , robotn iKÓw ziem nych , 
b e ton ia rzy , kozlabzy. bru icarzy, 
c ieś lów , s to la rzy , lak ie rn ik ów , 
m alarzy ’ itd .

Hasać mwlsśticte ia  kina
w  O t w o c k u

W  dniu w czo ra js zym , p rzy  
zb iegu  u lic  8osn ov e j i S ien k ie ­
w ic za  w  O tw ocku , zo sta ł napad- 
r .iy ty  i p ob ity  w ła ś c ic ie l k ina 
„O a z a "  W ła d y s ła w  N u sw u ld . N  
od iW ótł ś ż c r fg  ran  tłu czon ych  
g ło w y  i po u dzie len iu  pom ocy

p rzez  m ie js co w ego  lek a rza  z o s :* ł  
p iz e w ie z io n y  do iom u  na KUffi- 
c ję . /

W śród  n apastn ik ów  poszkodo­
w an y  poztm ł zn an ego  a w a n tu rn i­
ka Jan a  B o rk iew ic za , k tó rego  
poszu ku je  p o lic ja .

N o w a  s y re n a  m g tow a
na Szwedzkiej

H £ ł ,  8. 5. O sta tn io  pon aw ian e  
b y ty  na H * łu  p rób y  i  w ah ad łow ą  
ó j t o i i i  tncłów'4, ÓbćChle p rzys tą - 

m ićszkkn iń  t fy h o ś ić  b ęd z ie  b ić  ’ tńono do zsyn ch ron izow a n ia  pra- 
gO rł.. jak  p ie rw o tn ie  usta lono, ( cy  s tó re j PyrOny, p o rtiM an o j 
lęc.a d w a d s ie ś r ia  k ilk a  zł, m>e- Sp-ężonPm  p ow ie trzem  Syrena

1-a w y d a je  ftrupę d źw ięków  (2  to ­
n y ; a z ięk i p rzepu szczan iu  Sprę­
żon ego  p o w ic tr źa  do spec ja ln ych  

P óćżb n ion e  ro s ta ły  zab ieg i, a- J Koftów W ffo w y c h . P o w ie t ” ze 
by rów n ocześn ie  z  u igam i d la  na 1 d os ta rczan o  je s t  p?zoz sprę-

s ięcżn ie .

Ceny benzyny

b yw eó w  n ow ych  sam ochodów  i 
ri.o toeyk li oLn lżón b  źoS lA ly  KOsz- 
ta  ek sp lo a ta c ji pojńżdów ’ h iM -M ’  
u lc e n jc h  i 'r z c i  żftlżkę ćeh BMl-

ŁJny.
duk i ly c lia ć ,  c źyn n lk l m iM ó* 

d u jiie  s tań ęK  h.l s tań ow isk il, i*  
ub inżen io  c «n  in n zy n y  A-uitió być 
u a ftU ih io lie  od  ̂zrostu  je., spo-* 
życ ia . Jak  w iadom o, w  ce lne u en 
iy n y  m ieśc i s ię  około :Jó oroc. I 
op lut skarbow ycłu

spec ja ln ym

£nie. S ta ra  fy r e n s  o słabszym  
e ięgu  M uży d l4  żM tk ó w  łm ien la - 
ią c y cb  kUiT n m *  H elu , a now a 
>)uiy do ó o o r i iu iń  ed logłoJC i 
p rzy  zb liżen iu  r ię  dc lądu .

W ojewodowie
W  W a r s z a w i e

W  dniu w c zo ra js zy m  p rzyb y li 
do W a rs za w y  tv ś b H w a c h  służ* 
bow yc lt -— tco jew ed a  lWotCskiżarkę, u rucham ian ą 

m otorem ,

S y reh a  ta  n ie  b y ła  jedn ak  \vv* 
s ta rc za ją cym  środk iem  syguflło- 
u y n i,  BfąU łóż  w y n ik ła  r ta liź a s j- łl
budowy ftoWej rm Bzwedzkiej Łó* 
rze. —  \by jednak tenty Obu ży- 
ffen ni, In tp r fe m w a ty  *-* o fo t c o -  i Ż cb ra rT  ogólne prt>lV^nvw Altó- 
wano epScjalny system rynćhro- ‘ aouiji 82tul: PieKliycK w M arSiŁWia 
nizac.ii obu urządzeń, tak. i t  e- w yB fa ło  p io f. Wojciecha Jasmębow- 
mis.ia Ażwięków’ obu synin hic skUgo rektorem akedemji fta ekrs* 

I będzie Się Odbywała JdrinOczO-l 3-ch lat J938-37, 1927-SS, i WSŚ-3D.

s:ę Thorer i je go  towarzysz Duo’.os w 
sprawie uchwaleniu krcoytow  wojsko 
wych, zastrzegł się jednak, że budzę* 
ty  wojskowe nie m ogą nJeć na w ido­
ku celów im perjalistyeznych"

Z a p y ta n y  p rzez  je d n e go  z d zieh  
n ik a rzy  n r  tem at s iesu n ków  fr a n ­
cusko - p o lsk ich , T h o re z  odpow  ie- 
d t ia ł :

„Ja ia .iże wołam: ..Niech ży je  Pul- 
ska", k tórą f  rancja zawsze kochała i 
popierała**. "Tiorez zakończył że n ie ­
podległa Polska stanowi oibrzyn is 
gwarancję pokoju, i „że  należy zbli­
żyć ją  do grupy r.arodów pokojo- 
wych*’.

T o  „ z b liż e n ie "  p o le g a ć  m a M ' 
pew no na n a d s ie ja ch  rew o lu c ; 
b o ls zew ick ie j w  P o lsce .

D od a jm y  do ty ch  w szy s tk ich  in- 
f o m a c y j ,  że  p. D u clos  wypow-i®- 
d z ia ł s ie  ża  u trzym an iem  w łasn o ­
ści p ry w a tn e j ( ! ) ,  a  zobaczym y 
ja k ich  sztu k  u żyw a  p rop aga n d a  
K om in te rn u , aby  n ie  p rz e ra ża ć  
m ieszczu ch a  fra n cu sk iego .

B E L G J A  Z A G R O Ż O N A

Z a gro żo n a ?  P r z e z  k ogc?  Od 
ze w n ą tr z?  N ie , od w e w n ą trz  O to 
co p isze  lw o w sk i „W ie k  M o w y " w  
k oresp o n d en c ji z B ru k s e li:

„B y ł czas. v którym B elg ja  była 
dla Belgów  n e ty lk o  pojęciem, pań­
stwowo - pobty'- snem, lecu również 
sprawą uczuciową. W spólne p rzeży ­
cia w  czasie w ojny św iatowej ace- 
...en-owały mów zagrożoną jedność 
Flamandczyków i Waionó™ N iezręct 
ha polityku powojennycn m inisterstw 
rczb ia znów te: przyjuzny stosunek 
i dzisiaj toczy się dysKusjt wśród o- 
ou tz ę ś c  ludnuści, f l i  mandzkiej i  
wal )ńs’uej, jedynie dokw j pytań, 
czy B e lg ja  ma istnieć nada ja to  ca­
łość, czy też ma ulec podziałowi.

Przed  kilku dmami przesadne żą­
dania flamandzkich nacjonalistów w  
parlamencie be'g,jskim  sprowokowa* 
*y walońskiego jresła Yan Bela do 
wypowiedzenia następujących słów : 
„W a łeni zażądają wkrM :e am i roz­
działu. Bo coraz tiaraziej r ie  rozum ie­
my sie wzajemnie*’. Poseł Vai* Bel 
wystąpił następnie e gorzkim  w yrzu ­
tem, że celom Fł-m andcayków Jest 
zepcnnięc.ie W alonów do państwowo- 
poptycznego poziomu ludu kolonial­
nego. Z urUgicj strony aatwerpsk- 
dziennik „D e Scneidc - poctawir spra­
wę zupełnie jLsnc. Oświadczył on że 
zniknięcie B elg j; b jdzie nietylko 
„najioj7Ezem rozwiązaniem  obecnej 
sytuacji’*, ale również „na jawnie1' • 
*zą gwarancją bezpieczeństwa wesyst 
kich i  zapewnieniem pokoju w u  
cbodniel Europie".

P .sa liśm y  sw ego  czasu o r.iepo- 
k o ją cych  ńbjaW aćh d ecen tra lis ty -  
cznych  w  B e lg ji .

L O T N IC T W O  N IE M IE C K IE

Jen. M ich a e lis  p o d a je  w  „K u r -  
j e r ż t  P o zn a ń sk im " c iek a w e  e j ,  
f r y ,  d o tyczące  lo tn ic tw a  n iem ie ­
ck iego  :

, V knncu 1935 r. lotnictwo nie* 
mioclcle liczyło według źródeł fran- 
ehskieti 8701) samo'otów, 8 tysięcy o- 
iicerów, 62 tysięcy t-zeregowych, 
7500 pilotów i 00 tys.ęcy kandyda­
tów w  w kolen u. Lotnisk w oj Uco- 
wyon m ają N iem cy 120, z  nich 8 o 
hangarach pod z iemnycł lotnisk cy ­
wil: y«-h 150, baz morsaich 8 Dla 
wodoWnnia hydroplanów przyspasa.- 
bia się szereg je z lo ’ , a na lądow.al a 
pomocnicze to ry  wyśngnwe i  bi islta 
spprtuwe.

AR  życie samolotu aa jbaratie j do- 
ćko ialeęo trw a zaledwie lat pięć, a 
n i w-oj nie przeciętnie 10 d n i Musi 
zatem panstwo po-iadać wystarcza 
jącą liczbę fabryk , ktoreby, mobili­
zowane ssybko, m iały tnożl ość roz­
w oje produkcji samolntńw na wielką 
skale Np, dlr. utraym ani* stemr U-
tzebueKo aw jucji na nowiomie 2 ty- 
eię-.y a,>ar„.ów przem ysł letniczy pc. 
w’ ini»n produkować dsieim ie < -n »j- 
mr.iej 00 samolotów.

W NiemcBe-śt e przem yśle U>tf 
czym pracuje kilkemaiesiąt febryk. 
Kó.ka z nieh wy ram a samo’ oty st- 
l-yjne i aaoruania tysiące robctaiLów ; 
op, u Jnnaersa pracuje 58 tye. ludzi. 
Wiykszość jak !a«ł*w  wytwa>-fce- ty lko 
części ekiadowo Natężenie iabryka- 
z.ii wyrasta od .983 r. nadcwyuzpj 
nie Import aluninfum , s k ort; > 
budów mc sa samoloty, wzrósł w  ą . 
statnich lataoh o 200 nroc,

O  P R Z Y W IL E J U  P IE N IĄ D Z A

S o c ja lis ty c zn y  „RóbotS-ii-." n a ­
p isa ł że występ na w y żs ze  u cze ln ie  
w  P o ls c e  d a je  p r z y w ile j  p ie n ią ­
dza i f c  TCh „p r z y w ile j  p ie n ią d ła  
d a je  p ra w ó  ogn isk ow a n ia  h it le ­
ryzm u ** P o lsce  za oodaU t; n a j­
b ied n ie js z y ch ". N a  to  odpow iA da  
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  :

„Każde dziecko w is w  Polsce, 
łvezamożne żyv ioł;- wśród polskiej 
m łodzieży akademickiej zorganizowa­
ne fP w swojej ma-,ie ^ szeregad: 
naioaac.-ych. Zamożniejsze żyw ioły  
polskie należą, lub graw itu ją do ia-.

B e liń a  - P ra żm o w sk i i w o jew o d ą  najtamoShieJsw
eiąsk i dr, G rążyńbk l.

P rofjastrięfc jow skl
r ć K f C L e m  A .  S .  P .

wśród m łnd*ieży a t - demickicj w eg i 
!e, to Jes ( młodi.ież żydowska, ta  sa­
ma. w k to r «j obronią ,.R ibotnik** i  
taką egca lt fc ją  y.bzen.awia,

M n ie  cfltie  ..Iłebntnik", jeś li *hCe, 
pad*jn.owa. tuy fo li liu rezontanta i 
brońcy .uciśhionęj wąrs( wy eynkóv 

żydów kioj plutokracj' T o  mu Wól 
»o* . A le  n>eh sio nie h t n t ł i  ra  
śfhi«sztio5ć ojrowiadaniem, re w ystę­
puje nic jako nbrońoa, łotr jako 
przeciw ..ik tych, k tórzy ręźpo^iąoza- 
jf: —  przyw ilejem  piciUątfża!**


